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k ł o p o t y  z K e ó L E f t ; K re d y t p o za  Ssutiietow f
Przeżywa je w tej chwili Anglia. Są 

zaś one nie małego znaczenia dla tego, 
bo sercowe sprawy monarchy angiel* 
skiego zdolne są wywołać ogromne 
skutki nie tylko w obrębie samego Im* 
perium, ale i na zewnątrz.

Te możliwości tkwią w olbrzymim 
znaczeniu prawnojpolitycznym jakie 
posiada korona angielska dla całości 
imperium brytyjskiego.

Na początku naszego stulecia rozpo* 
czai się proces rozluźniania więzów, 
łączących wielkie imperium brytyjskie 
w jedną całość. Izby angielskie przesta­
ły być najwyższą miarodajną instancją 
dla dominiów. Punkt ciężkości został 
przerzucony na koronę. Dzisiaj w An* 
glii są wszyscy zgodni co do tego, że 
jedynym łącznikiem, spajającym liczne 
i różnorodne części Imperium jest tyl* 
ko i wyłącznie korona. Dzierżycielem 
władzy w państwie wielko-brytyjskim 
nie jest naród angielski, także nie an* 
gielski parlament, ani angielska biuro* 
kracja a tylko król.

Dla tego wszystkie konflikty związa* 
ne z osobą monarchy angielskiego ma* 
ją dla Wielkiej Brytanii a jednocześnie 
dla całego świata i jego politycznej ró* 
wnowagi niesłychane znaczenie. Każdy 
tozłam w opinii w łonie imperium 
w sprawie co król powinien lub czego 
nie powinien zrobić, może mieć nie* 
obliczalne konsekwencje,

Sprawa wywołana przez małżeńskie 
zamiary króla Edwarda jest okropnie 
skomplikowana. Nie ulega też naj* 
mniejszej wątpliwości, że ma ona wy* 
bitne cechy polityczne i stoi na płasz­
czyźnie konfliktu: król — Baldwin.
Zresztą już poprzednio król wielokrot* 
nie dawał do zrozumienia rządowi Bal- 
dwina, że ma swoje, często odmienne 
zdanie w kwestiach państwowych. Tak 
było z kwestią dozbrojenia Anglii tak 
z polityką wiązania Turcji i Grecji 
z Imperium. Nie podobała się oczywi* 
ście też rządowi królewska wyprawa do 
V  alii, gdzie król osobiście interesował 
się losem biedaków, dając do zrozu* 
mienia rządowi, że ten się zbytnio tą 
sprawą, nie przejmuje.

Jakie będzie rozwiązanie całej tej 
sprawy, obecnie jeszcze trudno przewi* 
dzieć. Tyle można stwierdzić, że pod* 
czas gdy przywiązanie i sympatia na* 
rodu do króla były od początku oczy* 
wiste, w Izbie Gmin wszystkie partie 
zamanifestowały zaufanie do premiera.

Pradoksalnie wygląda stanowisko ko* 
ścioła. Bo właściwie kościół anglikań* 
ski powstał z powodu miłości i rozwo­
du króla. Papież, powołując się na obo* 
wiązujące w Kościele katolickim usta­
wy odmówił zakochanemu w Annie 
Boleyn, królowi Henrykowi VIII unie* 
ważnienia jego małżeństwa z Katarzy­
ną Aragońską. Oburzony na tę nie* 
ustępliwość Henryk VIII kazał ogłosić 
parlamentowi, że kościół angielski nie 
podlega papieżowi. Tak powstała an­
gielska schizma.

Posłuszny parlament udzielił 
bez wahania rozwodu Henrykowi, po 
czym renesansowy król poślubił damę 
dworu królowej, ukochaną Annę Bo* 
leyn. Król rozwiódł się wkrótce i z tą 
drugą żoną, poślubił trzecią i siódmą. 
Parlament wszystko sankcjonował, bi< 
skupi pochwalali. Dziś sprawa wygląda 
odmiennie. Kościół staje przeciw za* 
miarom królewskim.

Dla Polski nie jest pożądaną żadna 
taka przemiana w Anglii, któraby mia* 
ła osłabić siłę brytyjskiego imperium.

dla min. w o jn y.
Paryż. 9. 12. (PA T.) Rada mini* 

strów na posiedzeniach swych odby­
tych we wirześniu i w październiku, 
upoważniła ministrów wojny i lotni­
ctwa do wydatkowania poza kredyta­

mi przewidzianymi w budżecie ogółem 
1.750 milionów franków na cele obro­
ny narodowej. Obecnie złożony został 
w parlamencie projekt ustawy o za* 
ap.robowonie tej inicjatywy rządu.

Ha froncie m ad ryckim .
wując z karabinów maszynowych kon* 
centrujące się oddziały oraz transpor* 
ty. W  godzinach popołudniowych ba­
terie rządowe wszelkich kalibrów roz­
poczęły huraganowy ogień na pozy­
cje powstańcze, rozdzielając poszcze­
gólne kolumny, będące w ruchu oraz 
uniemożliwiając fortyfikowanie się. O 
godz. 16, sześć powstańczych samolo* 
tów bombardujących, bombardowało 
gwałtownie niektóre dzielnice stolicy, 
położone na krańcach oraz miejscowo­
ści położone za liniami wojsk rządo* 
wych.

M adryt. 9. 12. (PA T.) Havas dono­
si, że pomimo wszelkich prognosty* 
ków, pozwalających przypuszczać, że 
powstańcy rozpoczną dziś gwałtowną 

j ofenzywę, na całym froncie mądry- 
! okim panuje spokój. Do wczesnych 

godzin wieczornych nie sygnalizowa­
no żadnego ważniejszego zdarzenia. 
Rano eskadry rządowe dokonały lo­
tów wywiadowczych, głównie w celu 
przeszkodzenia samolotom powstań­
czym w iqh lotach nad Mądrytevn. Na 
skutek przeprowadzonych wywiadów, 
15 samolotów bombardujących skiero­
wało się nad linie powstańcze, ostrzeli-

Wizyta gen,Samscnovki.
Warszawa. 9 grudnia. (iP. A. T.) 

; Dnia 8 bm. wyjechał do Krakowa gen. 
[ brygady Stachiewicz, szef sztabu głów 
, nego, w towarzystwie gen. bryg. Re* 

gulskiego i paru wyższych oficerów 
sztabu. Celem wyjazdu jest powitanie 
przyjeżdżającego do Krakowa szefa 
sztabu generalnego armii rumuńskiej 
gen. dyw. inspektora armii Samsono- 
yici

Gen. Samsonoyici postanowił roz- 
| począć swą wizytę w Polsce od złoże- 
| nia hołdu cieniom Wielkiego Marszał* 

ka, kóry darzył go zawsze za życia du­
żym zaufaniem i sympatia.

Gen. Samsonoyici przyjeżdża do 
Krakowa dnia 9 bm. o godz. 11-ej, a 
do Warszawy przybędzie dnia 10 bm. 
rano.

D e k ia ra d a  p„ Sim pson
Londyn. 9. 12. (P A T ) P. Simpson 

złożyła na ,ręce towarzyszącego jej lot* 
da Brownlow, lorda przybocznego kró 
la Edwarda VIII., podpisane przez 
nią oświadczenie następującej treści:

„W  ciągu ostatnich tygodni p. Simp­
son niezmiennie pragnęła zapobiec 
jakiejkolwiek akcji lub propozycji, mo 
gącej narazić na szwank, lub zaszko* 
dzić Jego Królewskiej Mości, względ­
nie tronowi. Stanowisko jej pozostaje 
dziś nie zmienione i, o ile tego rodza­
ju krok rozwiązałby zagadnienie, go­
towa jest wycofać się natychmiast z 
sytuacji, która okazała się zarówno 
nieszczęśliwa, jak i nie do utrzyma- 
nia“. i j ;

Powyższa deklaracja p. Simpson wy 
wołała w kołach miarodanych Londy* 
nu niezwykłe wrażenie. Uważa się za 
możliwe, że zajęcie przez p. Simpson 
tego rodzaju stanowiska doprowadzić 
może do pomyślnej likwidacji całego 
kryzysu.

Londyn. 9. 12. (PA T .) Agencja
Reutera donosi, że otoczenie króla 
Edw arda, dowiedziało sie o oświacł* 
czeniu pani Simpson dopiero z depe* 
szy Reutera. "W kołach dworskich  
oświadczenie pani Simpson było nie* 
spodzianką. Sądzą, iż nie kończy ono 
kryzysu konstytucyjnego, uważane 
jest jednak za wyraz osobistych po« 
glądów pani Simpson. Podkreślają, 
iż zdanie „jeżeli tego rodzaju krok

rozwiązałby zagadnienie*1, jest bar* 
dzo znamienne. O sobistości kompe* 
tentne oświadczają, że deklaracja pa* 
ni Simpson, uczyniona została wyłą* 
cznie z jej własnej inicjatywy i woli. 
Sądzą dalej, że tylko krok króla mo* 
że zakończyć obecną sytuację i że 
wszelkie inne akty, bez względu na 
swą wagę, m ogłyby mieć tylko ogra* 
niczony skutek.

Dalej donosi Reuter z Cannes, iż 
wydaje się rzeczą pewną, że p. Simp* 
son pozostanie w willi „Leuvies“ do 
czasu, aż decyzja króla bedzie wia< 
doma.

SK U T K I D E K L A R A C JI P. SIM PSO N .

Londyn. 9 12. (P A T .) D eklaracja p. Sim* 
pson nie wywołała dotychczas, jak się wy* 
daje, takiego- efektu, by przyczynić się sku* 
tecznic do likw idacji kryzysu. W  niektó* 
rych dziennikach, obliczonych na sensację, 
przed wszystkim zaś w „D aily Express“ , 
deklaracja p, Simpson przedstawiona jest 
jako  „różdżka czarodziejska", za której do* 
tknięciem cały kryzys przeminie. Koła do* 
brzc poinform ow ane przypisują jednak tę 
przesadną wiarę organu lorda Beaver., 
b ro o k ‘a na temat skuteczności oświadczenia 
P- Simpson temu, iż lord Beaverbrook miał 
być podobno jednym  z inspiratorów  tego 
rodzaju posunięcia p. Simpson.

D zienniki reprezentujące bardziej rze* 
czową opinię, nie nadają deklaracji p. Sim* 
pson zbyt dużej wagi. Prasa przeważnie 
podkreśla, że p. Sim pson przerzuciła o b cr) 
cnie całą odpowiedzialność za rozwiązanie 

j sytuacji na króla, niektóre zaś dzienniki 
wyrażają pogląd, że ponieważ deklaracja

J  Stąd naszym życzeniem jest, by kon* 
i flikt między królem a rządem został 
J jak najszybciej złagodzony a w  każ*

dym razie, by wydarzenia angielskie

nie wywołały jakichkolwiek wstrząsów 
w świecie, który i bez tego ma aż nad* 
to trosk i powikłań.

Bul.

p. Simpson w treści swej równa się wyrze* 
czeniu, to obecnie jest obowiązkiem króla 
skorzystać ze wskazanej mu drogi i ze swej 
strony wyrzec się p. Simpson.

D zienniki amerykańskie „W ashington 
Star", którego właściciele spokrewnieni są 
z p. Simpson ogłosili dzisiaj, że jeszcze 
przed odjazdem z A nglii p. Simpson oznaj* 
miła królowi, by przy powzięciu decyzji 
co do swej odpow iedzialności w obec impc,i 
rium, nie uważał się za związanego je j oso* 
bą.

Źródła dochodów 
na wypadek abdykacji.
Londyn, 9. 12. (PA T ) Bieg wy­

darzeń ostatnich 24*ch godzin nie 
wskazuje bynajmniej na to, by dekla* 
racja p Simpson wpłynąć miała na 
zmianę sytuacji. Wszystko w dalszym 
ciągu zdaje się wskazywać na to, że 
czynione są przygotowania do abdyka* 
cji. Przygotowania idą, jak się wydaje, 
W trzech kierunkach:

1) sytuacja materialna króla na wy­
padek abdykacji. Król nie posiada ma* 
jątku prywatnego. W ydatki ogólne kró 
la pokrywane są z listy cywilnej, zaś 
wydatki ściśle osobiste z dochodów  
księstwa Kornwalii, co wynosi ok. 120 
tys. funt. rocznie. Ponieważ w razie 
abdykacji, lista cywilna przechodzi na 
następcę, jedynym źródłem z którego 
pokrywane byłyby wszystkie wydatki 
króia po abdykacji, byłyby dochody 
z księstwa Kornwalii. Narady z syn­
dykiem prawnym i administratorem 
finansowym księstwa Kornwalii doty* 
czyć miały zabezpieczenia finansów 
króla z tego źródła;

2) tytuł króla na wypadek abdyka* 
cji. Istnieją wątpliwości prawno * kon* 
stytucyjne, czy król mógłby zachować 
tytuł księcia Kornwalii. Tytuł ten 
wraz z dochodami księstwa stanowi 
przywilej dziedziczny najstarszego sy* 
na królewskiego, a gdy go nie ma, na* 
leży do korony. Jeżeli obecny król po 
abdykacji zatrzyma tytuł księcia Korn* 
walli, to musiałby w drodze specjalne* 
go ustawodawstwa zrzec się tytułu i 
dochodów księstwa w odniesieniu do 
swych ewentualnych potomków. Ta 
procedura natrafia na trudności, dlate. 
go też bardziej aktualna od tyłułu 
księcia Kornwalii ma być zatrzymanie 
przez króla w razie abdykacji przy* 
wiązanego doń osobiście tytułu księcia 
Chester albo też używanego jirze* 
zeń często tytułu księcia Lancaster.

3) sprawa sukcesji. Dobrowolna ab* 
dykacja króla nie ma w historii Anglii 
precedensu. Jedyne dwa wypadki ab* 
dykacji dotyczyły króla Ryszarda 2=go 
w r. 1399 oraz Henryka 6*go w r. 14i6, 
ale były to akty abdykacji przymuso* 
wej. Dlatego też strona prawno*pań* 
siwowa tego rodzaju ewentualności 
jest wysoce skomplikowana. Prócz 
samego aktu abdykacji, który według 
opinii wybitnych prawników winien 
być zatwierdzony przez parlamenty 
W . Brytanii i dominiów, występuje 
również zagadnienie sukcesji z punktu 
widzenia prawnego, akt taki nie istnie* 
je, sprawa musiałaby być rozwiązana 
w drodze specjalnej decyzji ustawo­
dawczej parlamentów. Według statutu 
westminsterskiego w roku 1931 wyma­
gana jest jednomyślność parlamentów 
wszystkich dominiów dla zatwierdzenia 
tych kwestyj. Sprzeciw jednego tylko 
dominium kwestionuje zagadnienie 
sukcesji. Istnieją podstawy do obaw, 
że wolne państwo Irlandii ze wzglę* 
dów czysto zasadniczych nie mających 
nic wspólnego z osobą przyszłego mo* 
tiarchy, założy sprzeciw, który bardzo 
poważnie skomplikuje całą sprawę.
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Wiadomości bieżące.
Ś r o d a9

g ru d n ia  19 3 6

Leokadii 
Jutro: NPM. L oret. 

W schódslońca 7'32
Zachód „ 1 3 2 4

T EA T R  W IEŁK L
Środa godz. 19.30 „H assan".
Czw artek godz. 20 „A id a" opera.

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(T eatr Rozm aitości)

Środa — godzina 19.30 wieczorem — 
„Chata za wsią" — przedstawienie wyłącza 
nie dla w ojska.

K IN O T E A T R Y :
APOLLO: „Czardasz — Tokaj — Mis

lość".
C A S IN O : „Jestem niewinny**. 
C H IM E R A : „G łos serca".
C O L O S S E U M : „Synow ie pustyni" i „Po* 

ścig za cieniem ".
K O P E R N IK : „A nthony A dw crse". 
M A R Y S IE Ń K A : ,A n th o n y  Adwcrse*'. 
M U Z A : „Pasteur".
P A Ł A C E : „Skowronek** z M artą Eggerth 
P A N : „O rty na uwięzi" i „W esołe sza*

lcństwo**.
R A J : „Małe kobietki**.
S T Y L O W Y : „Zaczęło się od pocałunku" 

i rewia.
S W IT : „M ałe kobietk i".
T O N : „Generał Sutter**.
U C IE C H A : „W ielki czarodziej" i rewia.

FO T O PLA ST IK O N , pi. M arjadcl 5. t
Karlsbad — Francensbad — M arienbad— 

Cieplice.

— Teatr Wielki. Dziś w środę, dnia 
9 grudnia, o godzinie 7.30 wieczorem, zna* 
kom ita sztuka angielskiego poety J. E . Fle* 
ckcra p. t. „Hassan i jego Złota Droga do 
Sam arkandu", w reżyserii W . Radulskiego, 
M uzykę skomponował J .  K offłer, dekoracje 
A . Pronaszko. Obsada premierowa. — Dzi* 
siejsze przedstawienie jest zakupione. — 
Kupony „A b o " nieważne.

— Opera — Teatr Wielki. Ju tro  dnia 10 
b. m. o godzinie 8 wieczorem „A ida" opc* 
ra Verdi'ego, pod dyrekcją znakomitego 
kapelmistrza W . : B ierdiajew a, w św ietnej 
inscenizacji A . Ułuchanow a. W  roli A idy 
wystąpi p. Sława Orłow ska 5 Czerw ińska, 
Amneris — Dr. W anda Rossler * Stokow* 
ska, Radamesa — M ichał H ołyński, Ram* 
fisa — Roman W raga. Dalszą obsadę two* 
rzą p p .: Zofia H alińska, H ilsenrat * W iliń* 
ski, Ja n  Rom anow ski i inni. — B ilety  wcze. 
śniej do nabycia w kasie Teatru W ielkie* 
go oraz w składzie nut Scyfartha, ulica A* 
kademicka 6.

— III. Koncert symfoniczny Filhanno* 
nii lwowskiej, który odbędzie się w 
Teatrze W ielkim  we wtorek, dnia 15-go 
bm. o godzinie 2.15 jest wielką sen* 
sacją w najlepszym  tego słowa znaczeniu. — 
Jeden z największych współczesnych kom* 
pozytorów , węgierski mistrz B ela B artok , 
wystąpi jako solista, w ykonując swój 2*gi 
koncert fortepianow y. — Koncertem dyry* 
guje sławny i znany w całej Europie Hen* 
ryk Pcnsis, główny dyrektor muzyczny ra* 
dia luksemburskiego.

KOMUNIKATY.
— „M r Plick ratuje sytuację". — 

C ło  tytuł lekkiej audycji międzynarodowej 
w opracowaniu i wyłącznym wykonaniu 
piosenkarza radiow ego, A dolfa Fłeischcra. 
A kcja  audycji rozgrywa się w wypełnionym 
pc brzegi podrzędnym kabarecie, którego 
artyści zastrejkow ali. Publiczność domaga 
się przedstawienia — dyrekcja zrozpaczona 
nie wie co począć. Jak  znaleziono wyjście 
z tej sytuacji — dowiedzą się radiosłucha* 
cze z audycji radiow ej, dnia 9 grudnia o 
godzinie 22.10.

— Posiedzenie Sekcji hist. spoi. i gosp. 
odbędzie się w czwartek, dnia 10 b. m. o 
godzinie 18, w lokalu Zakładu historii spo, 
kcz n e j i gospodarczej U . J .  K. (ul. M ickie* 
w:cza 5 a, II. p.) z referatem : dra Aleksego 
Giiew icza, p. t. Studia nad miarami i waga* 
mi w Polsce: I. W agi i miary ciał sypkich 
i płynnych.

— Posiedzenie Polskiego Towarzystwa 
Filologicznego odbędzie się w czwartek, 
dnia 10 b. m. o godzinie 18*tej w 4 sali na 
I. p. na lewo w U niw ersytecie J .  K., przy 
ulicy M arszałkow skiej 1. 1. Porządek obrad : 
1. Rektor dr. Stanisław W itkow ski: „O 
K leopatrze".

— Komitet zjazdu żolnierzy*ochotników  
byłego 201 pp. kom unikuje, iż zjazd uczest* 
ników  walk tego pułku odbędzie się 19*go 
marca 1936 r. w W ilnie. O programie i wa» 
runkach uczestnictwa w zjeździć zostaną 
wszyscy koledzy szczegółowo poinfornio* 
wani osobnym komunikatem. Dalsze zglo* 
szenia należy kierować do siedziby Komi* 
teiu, mieszczącej się przy ul. Ludnej 10 w 
W arszaw ie, listownie lub osobiście w so* 
bo ty  w godz. 19—21.

— Pociągi popularne na wystawę jubiler* 
szową W . Kossaka, Jak  się dowiadujem y na 
skutek starań kierownictwa wystawy jubilcu  
szowej W ojciecha Kossaka, otwartej we 
Lwowie v,' hotelu Europejskim , Lwowska 
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, 
zamierza uruchomić szereg popularnych tao* 
ciągów z wielu miast M ałopolski Wschód* 
niej.

Pierwszy pociąg popularny wyruszy pra* 
wdopodobnie już dnia 13 grudnia. PolsU c

W granicach norm i powyżej.
O FIA R Y  N A  PO M O C ZIM O W Ą .

K orporacja instalatorów  wodo*gazociągo* 
wych we Lwowie uchwaliła na zebraniu 1 
bm. daninę na rzecz pomocy zimowej po* 
wyżej obow iązujących norm, a mianowicie: 
po 3 zł. miesięcznie od wymierzonego o* 
brotu w roku 1935 spłacają ci, których o* 
brót wynosił do 10.000 zł., zaś 1 pro 
mille od obrotu ponad 10.000 złotych. Kor* 
poracja wystosowała apel do wszystkich 
zrzeszonych i niezrzeszo-nych instalatorów , 
aby dostosowali się do tej uchwały. Lwów* 
skie Stowarzyszenie kupców uchwaliło re* 
zolucję, wzywającą całe kupiectwo żydów* 
skie naszego miasta do opodatkowania się 
na rzecz pom ocy zimowej bezrobotnym  i 
podjęło  się samo ściągania tej daniny od 
członków.

Kinoteatry „R a j" i „Sw it" wyświetlają od 
9 bm. film „Małe kobietki" i przeznaczają 
przez wszystkie dni trwania tego filmu po 
5 groszy od każdego biletu w cenie do 1 
złotego, a po 10 groszy pow yżej ceny 1 zł. 
na rzecz pomocy zimowej, przyczym danina 
ta pokryta będzie przez Zarząd kinotca* 
trów bez podwyżki ceny biletów.

D o M K K O . wpływają na konto pomocy 
zimowej nieustannie większe i mniejsze 
kwoty nadsyłane p rzei rozmaite instytucje 
i osoby prywatne, jako dobrow olny poda* 
tek na rzecz bezrobotnych. N adesłali ofia* 
ry lub też deklaracje: Polskie Tow arzy*
stwo Ekonom iczne, Związek O ficerów  W P. 
w st. sp., Tow arzystw o Zakładów cherni* 
cznych „Strem ", grupa francuskich Towa* 
rzystw naftowych „M ałopolska", fma „Gli* 
m ar", dyr. Lwowskich Towarzystw akc.
Brow arów  Schneider i Schaff, Tow. IJbe/.p. 
n i  życie „Vita i K rakow skie", W yd. Zakl.
N aród. im. O ssolińskich, fabr. Bata, Izba 
przem. handl. we Lwowie, sen. Decykie* 
wicz i inni.

Z  grupy świata pracy opodatkowali się 
jedni z pierwszych oprócz wymienionych 
poprzednio — pracownicy następujących in*

sty tu cy j: Zarządu M iejsk. i Zakładów  miej* 
skich, Banku Polskiego, Ossolineum, Z jed. 
Kancel. N otariuszów  Lwowskich, fabr. ro* 
let „Fab ro l", wypoż. książek A ltenberga, 
Tw a Handl. Przemysłu naftowego, francu* 
skiego Twa akc. „Pcrun", Twa Zakl. Chem. 
„Strem ", „Polm inu", Twa Kontynent, dla 
handlu i przemysłu, biura podróży „Or* 
b is1', Fmy Hausman, Lwowskiej Iziby Roi* 
niczej, Powsz. Banku Związk. w Polsce, 
Powsz. Banku Kredytowego, Syndykatu E* 
m igracyjnego, ukr. fabryki ksiąg handlo* 
wych „B ib lo s", Ski „Centrośw ieca", Fota* 
Radio*Palacc, urzędn. Związku Ziemian, 
pracown. Zakl. U bezp. Społccz. oraz przed* 
siębiorcy, dostawcy i dozorcy nieruchomo* 
ści Z U S., urzędnicy i służba Kasyna Na* 
rodowego, pracownicy fabryki Edward Za* 
jączek oddział Lwów, Emy „P olsot", Ma* 
top. Tw a Handlu W ym iennego, dyr. i prac. 
Z jedn. fabryk „A lb a", M alop. Twa Zachęty 
do hodowli koni, Sanat. „Salus“, Illustr. 
Gońca W ieczornego, Linii żeglugi G dynia— 
A m eryka, W yższego Urzędu górniczego, 
Brow aru Okocim skiego Jan Goetz, M ono* 
polu zapałczanego, Książnicy A tlas, Twa 
U bezp. „Selesia *, G iełdy zbożowej i towa* 
row ej, zakładu zastaw. M ons*Pius, Polsk. 
eksportu naftowego, Banku W zaj. U bczo. 
„Vesta“ , G azety Lwowskiej, Synd. Inter. 
Drzew nych, Twa „Feniks", „Centrosojuzu" 
Centr. Banku Spółdzielczego, G al. Kasy 
Oszczędn., Tow . U bezpiecz. „Przyszłość", 
Zakl. Przemyśl. „Lenko", Twa U bezp. „O* 
rzel", firmy M. Szymański i innych.

Z  tego wykazu widać jasno, żc najskwa* 
pliwicj spieszą z ofiarami sfery pracowni* 
cze, natomiast deklaracje i daniny ze st'o* 
nv przedsiębiorców  są dotychczas nieliczne. 
Rażąca ta luka powinna być jak najspiesz* 
niej wypełniona przez tych, którzy z racii 
swego stanowiska społecznego i stanu po* 
siadania obowiązani są do większych ofiar 
na rzecz potrzebujących.

Podanie o przyznanie zaopatrzenia 
inwalidzkiego.

Zarząd Oddziału Związku Legion i3 
sów Polskich we Lwowie przypomina, 
że w  myśl dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej <z dnia 22 X I. 1935 
r. Dz. U. R. P. Nr. 85 ex 1935 r. ucze* 
stnicy walk o  Niepodległość Rzeczy* 
pospolitej Polskiej w okresie ad 1-go 
sierpnia 1914 ar. do 11-go listopada 
1918 r. lub później w  powstaniu ś l i ­
skim, wielkopolskim, walkach o 
Lwów i W ilno — a utracili w związku 
przyczynowym ze służba wojskową
conajmniej 15 proc. zdolności zarobko 
wej i dotychczas zaopatrzenia inwali­
dzkiego nie pobierają — mogą ubie* 
gać się o przyznanie zaopatrzenia in* 
walidzkiego.

Również wdowy, sieroty i rodzice 
pozostali po poległych oraz po zmar­
łych w związku przyczynowym ze
służbą wojskową uczestnikami walk o 
Niepodległość R. P., niepobierające
dotychczas z tego tytułu zaopatrzenia 
ze Skarbu Państwa, mogą na zasadzie

wyżej podanego deklretu ubiegać się 
o przyznanie stałego zaopatrzenia.

Ostateczny termin zgłaszania ro ­
szczeń w myśl tegoż dekretu upływa z 
dniem 31 grudnia 1936 r., wobec czego 
osoby uprawnione we własnym intere* 
sie muszą złożyć należycie udokumen­
towane po dana e a to : inwalidzi do
właściwego starostwa powiatowego, 
referat dla spraw inwalidzkich, wdo* 
wy, sieroty i rodzice po poległych i 
zmarłych — do Izby Skarbowej, W y* 
dział irent i emerytur w Krakowie.

Celem otrzymania bliższych infor- 
macyj w powyższych sprawach, legio 
niści, oraz osoby pozostałe po pole­
głych i zmarłych legionistach mogą 
zgłaszać się w poniedziałki i czwartki 
każdego tygodnia w godzinach od 6 
do 8 wieczór do dnia 21 grudnia 1936 
r. włącznie u referenta dla spraw inwa 
lidzkich sekcji Samopomocy Oddziału 

| Zw. Leg. Pol. we Lwowie, ul. Jabło* 
nowskich 11.

K oleje Państwowe po raz pierwszy urucho* 
mią pociąg popularny dla artystycznej im* 
prezy, w czasie, kiedy dotąd czyniono to 
tylko dla celów sportowych i handlowych. 
N ależy przyklasnąć szlachetnej inicjatyw ie 
Lwowskiej D yrekcji K olejow ej, doceniającej 
propagandystyczne znaczenie Jubileuszow ej 
W ystawy W ojciecha Kossaka, urządzonej 
wzorowo w pawilonie wystawowym hotelu 
Europejskiego.'

— Zarząd K oła Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy we Lwowie zawia* 
damia niniejszym swych członków, że 
9 b. m. o godzinie 19.15 odbędzie sic w 
lokalu własnym przy ulicy Kurkow ej 12 --- 
(K oszary Gwardii N arodow ej) w ykład mjr. 
w st. spocz. P. St. Geciurkiewicza na temat 
„N ajnow sze zdobycze techniki, a obrona 
Państwa. — O becność wszystkich członków 
obowiązkowa.

KRONIKA MIEJSKA.

Pow szechny Teatr Żołnierza — młodzie* 
ży szkolnej. Koła opieki rodzicielskiej przy 
szkołach pow szechnych: żeńskiej im. Zimo* 
rowicza, żeńskiej im. św. A ntoniego, mę* 
skicj im. Piramowicza i męskiej im. Staszi* 
ca — wyrażają Zarządowi Powszechnego 
Teatru Żołnierza we Lwowie słowa serde, 
cznej wdzięczności za ofiarowanie 100 bez­
płatnych biletów  dla najbiedniejszej mlo* 
dzieży szkolnej na przedstawienie w dniu 
6 grudnia br.

Izba przemyslowo=handlowa we Lwowie
kom unikuje, żc przyjm uje podania o po* 
Zwolenie przywozu tow arów  zakazanych 
na miesiące styczeń — luty 1937. Termin 
przyjmowania podań upływa dnia 20 gru* 
dnia br.

30=LEClE PR A C Y  N A U K O W E J  
W IC EM IN . W . R. i O. P. PRO F. J . 

U JEJSK IEG O .

Warszawa. 9 grudnia. (P . A . T.
Wczoraj wieczorem staraniem b. ucz* 
niów prof. Józefa Ujejskiego odbyła 
się w lokalu Kasy Mianowskiego w pa 
łacu Staszica, uroczystość uczczenia 
30*lecia pracy naukowej wiceministra 
prof. J. Ujejskiego, b. rektora Uniwer 
sytetu J. P. w latach 1932*33.

Na uroczystość przybyło wielu przy 
jaciół i współtowarzyszy pracy prof. 
Ujejskiego, m. in. minister W R  i O P  
prof. Świętoslawski, dyrektor FKN  
Michalski, rektor Uniwersytetu J . K. 
prof. Antoniewicz, profesorowie Zie* 
liński, Chrzanowski, Krzyżanowski, 
Handelsman i inni, przedstawiciele 
świata literackiego, m. in. Wacław  
Berent oraz b. uczniowie prof J. Ujej 
skiego w liczbie około 2(30.

.. i

K O N K U R S M U Z Y C Z N Y  N A  M A RSZ  
N A R O D O W Y  D L A  U C Z C Z E N IA  PA* 

M IĘC I J. PIŁSU D SK IEG O .

Kom itet obywatelski budowy pomnika 
M arszalka Piłsudskiego wc Lwowie, rozpi* 
sal w swoim czasie konkurs na marsz o cha i 
rakterze narodowym bez cytatów m elodyj 
ludowych, podniosły w swym charakterze, i 
gloryfikujący czyny bojow e Marszalka Pil* i 
sudskiego, a zarazem działający na masy. 1 
M elodia powinna się nadawać do podłoże* 1 
nia tekstu. Jedna niepodzielna nagroda zlo* 
żona przez bezimiennego ofiarodaw cę wy* 
nosi 2.000 zł. U dział w konkursie zastrze* 
żony jest wyłącznie dla kom pozytorów , poi* 
skich bez względu na przynależność pań*, 
stwową.

Przypom inamy, żc termin tego konkursu 
upływa w dniu 31 grudnia br. Rękopisy do 
tego terminu należy przesyłać pod adresem 
„Sckretarjat O byw atelskiego Komitetu Br:* 
dowy Pomnika M arszalka Piłsudskiego wc 
Lwowie" Ratusz W ydział I . Rynek, Lwów.

SILN A  A RM IA  TO G W A R A N C JA  
PO KO JU -  SPEŁNIT O BO W IĄ ZEK  

ZASIL F. O. N.

Program radiowy.
Czwartek, 10 grudnia.I

i Lwów. Godz. 6 .30: A udycja poranna,
j 11.30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał
i czasu. 12.03: Koncert. 12.40: Dziennik po* 
i ludniowy. 12.50: Pogadanka. 14.30: Koncert 
i życzeń. 15: W iad. gosp. 15.15: Koncert rc* 

klamowy. 15.35: Płyty. 15.55: Kącik humo* 
i ru. 16: Płyty. 16.20: Pogadanka dla dzieci. 
■ 16.35: Koncert. 17: Pogadanka. 17.15: Kon* 

cert kameralny. 17.50: „Książka i wiedza". 
| 18: Pogadanka. 18.10: W iad. sport. 18.20: 
> Płyty. 1S.35: Odczyt. 18.50: Pogadanka ak* 
' tualna. 19: Słuchow isko. 19.35: Koncert,
i 20.35: Odczyt. 20.45: Dziennik wieczorny. 

21: Koncert. 22 : M uzyka z W ilna. 23 :
j Płyty-

Z TF.ATRU PO W SZEC H N EG O . 

„ C a r e w ł c z 4 *

dramat Gabrieli Zapolskiej w reżyserii 
M. Koczyrkiewicza.

Dramat Zapolskiej o carewiczu Ale­
ksym i tancerce Son i zyskał w dząe* 
jach teatru polskiego przywilej popu­
larności. Chętnie był oglądany przez 
publiczność, chętnie był grany przez 
aktorów, dla których zawsze stanowił 
dużą szansę. Jakio widowisko jest te­
renem koncertu pary aktorów o pię* 
knych warunkach zewnętrznych i du* 
żym talencie. Ujmuje sentymentem i 
9mutkiem, płynącym z tekstu Zapol­
skiej.

Popularność „Carewicza" wprowa­
dziła tę sztukę do repertuaru Teatru 
Powszechnego. (Dziwnym zbiegiem 
okoliczności wystawienie tej ponurej 
anegdoty monarchicznej zeszło się z 
wiadomościami prasy o konflikcie mał 
żańśWim na dworze angielskim!) Pesy* 
mistyczne podejście do zagadnień 
zwierzchnictwa państwowego jest nega 
tywnym sposobem wychowawstwa 
przjez teatr. Sztuka Z ap olskiej oskarża 
i demaskuje frymarkę godnością i 
mundurem. Dlatego też oglądanie tego 
dramatu przez żołnierzy powinno być 
poprzedzone zorganizowanymi poga­
dankami, wprowadzającymi w pozy* 
tywny sens sztuki.

Oprawa inscenizacyjna „Carewi* 
cza“ na scenie Teatru Powszechnego 
zmontowana starannie przedstawia 
się bez zarzutu. W ykonanie czoło­
wych ról: carewicza i Soni ze względu 
na niewłaściwa obsadę ról w dużej 
mierze zawiodło. Doskonali byli za to 
wykonawcy ról: Wielkiego Wsięcia,
lokaja Iwana i cara. B. W . L.

SPEC JA LN E D A TO W N IK I N A  
ZN A C Z K A C H  PO C Z T O W Y C H  
W  OKRESIE ŚW IĄ T BO ŻEG O  

N A R O D Z EN IA
W  bieżącym roku w okresie świąt 

Bożego Narodzenia od 10 grudnia br. 
do 6 stycznia 1937 włącznie wprowa* 
dzone będą do sprzedaży ozdobne 
karnety znaczków pocztowych stem­
plowanych specjalnym datownikiem 
świątecznym jako upominki świątecz* 
ne.

Wszystkie Dyrekcje Poczt i Tele­
grafów otrzymują dla urzędów w sie* 
dzibach Dyfrekcyj Okr. P. i T. oznaczó* 
nych Nr. 1 datowniki propagandowe 
dla klażdej Dyrekcji o innym rysunku, 
lecz o wspólnym haśle „Witaj gwia­
zdo złota". Karnety ze znaczkami za­
mawia się przekazem pocztowym, a 
we Lwowie nabyć je można bezpośre* 
dnio w Urzędzie pocztowym Nr. 1. 
ul. Słowackiego 1, I p. drzwi Nr. 82.

Karnety przeznaczone na znaczki są 
bezpłatne.

Ze względu na to, że każda Dyrek­
cja Okr. P. i T. rozporządza datowni* 
kiem o innym rysunku, znaczki niemi 
ostemplowane będą miały wysoką war 
tość filatelistyczną i pamiątkową.

Prócz tego w holu Urzędu poczto­
wego Lwów 1 umieszczona będzie spe 
cjalna sklrzynka pocztowa, przeznaczo* 
na dla przesyłek listowych, stemplo­
wanych na życzenie P. T. publiczności 
datownikiem świątecznym.

Szczegółowych informacyj udzielą 
wszystkie urzędy (agencje) pocztowe.



„G A Z ET A  L W O W SK A " Nr. 284 z dnia 10 grudnia 1936 r. 3

POGŁOSKI O W Y JE Ź D Z IE  DO  
R Z Y M U .

Rzym. 9. 12. (P A L ) Rozeszła się tu 
pogłoska, że pani Simpson ma wikirótce 
przybyć do Rzymu i zamieszkać w 
willi lorda Berkolet. Mieszkańcy Willii 
oświadczają jednak, że nic nie pozwala 
przewidywać, aby p. Simpson miała 
przyjechać do Rzymu. Zwraca wszak­
że uwagę fakt, że policja wydała dziś 
nie_będne zarządzenia ochronne.

U C H W A L E N IE  SO W IEC K IEJ 
K O N STYTU CJI.

Moskw7. 9. 12. (PA T.) Onegdaj po 
sprawozdaniu Stalina rozpoczęło się 
czytanie tekistu konstytucji według 
artykułów i głosowanie nad każdym 
artykułem. Podczas odczytywania art. 
126 przy słowach „partia komunisty­
czna jest przodującym oddziałem w 
ich walce o utwierdzenie i rozwój 
ustrom socjalistycznego1', sala wstaje i 
urządza burzliwą owację.

Po ukończeniu głosowania Wpłynę­
ło kilka wniosków, a mianowicie o za­
twierdzenie przez kongres konstytucji 
jako prawa zasadniczego o polecenie 
W C IK ZSR R  opracowania ordynacji 
wyborczej i wyznaczenia terminu wy­
borów oraz ustanowienia dnia 5 gru- 
dnia jako dnia przyjęcia konstytucji 
świętem narodowym. Wszystkie wnio 
ski zostały przyjęte. Przewodniczący 
Andrejew ogłasza zamknięcie kongres 
su. Delegaci i prezydium śpiewają Mię 
dzynarodówkę.

Jutro ma odbyć się na placu Czer- 
wonym demonstracja z powodu uchwa 
lenia konstytucji.

PA ZZM . „L IG A " N A W IĄ Z U T E K O N ­
TA K T Z P R A SĄ  R U M U Ń SK Ą .

W ydział prasy i propagandy PA Z Z M . 
„Liga" nawiązał ostatnio kontakt z redak­
cją rumuńskiego pisma „Rom anul , organu 
grupv narodow o - liberalnej.

Na podstawie porozumienia z redakto­
rem naczelnym tego pisma p. Cernea, który 
kilka dni temu gościł w W arszawie, usta­
lono stalą współpracę. Opierać się będzie 
ona na wymianie artykułów, związanych z 
zagadnieniami młodzieżowymi, którym pi- 
• mo rumuńskie poświęca dużo miejsca oraz 
z kwestiami, obejm ującym i szereg aktual- 

“ ycr .w darzcń w Polsce i Rumunii.

M IĘD Z Y N A R O D O W Y  D O M  A K A D E ­
M ICKI W  G EN EW IE.

V1 nr. akademickim został otwarty w G e­
newie M iędzynarodowy7 Dom Studentów, 
oparty w swych założeniach na podobnych 
Dom ach, istniejących w Nowym Jorku, 
Chicaeo i Paryżu.

Zad aniem tego Domu jest zbliżenie inte- 
Ick tu Jn e  i współpraca studentów cudzo­
ziemców z szwajcarskimi.

\\ Genewie istnieje również od 1924 r. 
M iędzynarodow a LTnia Studentów, zajm u­
jąca się zagadnieniami o charakterze mię-i 
dzyr.z-rodowym.

T y s i ą c o m  dzieci 
w Polsce g r o z i  głód 

PomyśMe o . tern 
I zlśśeie o S i a r  ę 
na Fosioc Zimową 
dla bcsr®feotnyc&»

K O N TO  M. K. K. O . 1200

Utworzenie Oddziałów Obrony Narodowej
na terenie województw południowo-wschodnich.

Ja k  już doniesiono P. M inister spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki zarządzi* za­
ciąg ochotniczy do służby w ojskow ej w 
oddziałach O brony N arodow ej na okres 11 
tygodni: mężczyzn, urodzonych w latach
1916, 1917, 191S i 1919, oraz zaciąg ocho­
tniczy do służby w ojskow ej w oddziałach 
O brony N arodow ej: podoficerów  i szere­
gowców rezerwy piechoty kompanii strze­
leckiej i kompanii ciężkich karabinów  ma­
szynowych, oraz szeregowców rezerwy ka­
walerii i taborów  z oddziałów  ciężkich ka­
rabinów  maszynowych. Zarazem P. M ini­
ster spraw wojskow ych pow ołał ochotni­
ków na 6 icio tygodniowe ćwiczenia szere­
gowców rezerwy artylerii lekkiej i ciężkiej.

Jak  się dowiadujemy, zostało zadecydo­
wane utworzenie na terenie trzech w oje­
wództw południow o wschodnich (D O K . 
Lwów) oddziałów O brony N arodow ej: dla 
rejonu Lwowa, dla Zagłębia naftowego i 
dla wschodniego Podkarpacia.

Utw orzenie wyżej wymienionych oddzia­
łów O brony N arodow ej łączy się z nasile­
niem bezrobocia na wymienionych tere­
nach, gdzie młodzież przedewszystkim p o ­
zbawiona pracy, zrzeszona w szeregu zwią­
zków społecznych, będzie mogła zgłaszać 
się do służby w ojskow ej w oddziałach O- 
brony N arodow ej w charakterze ochotni­
ków.

Należy zwrócić uwagę, że kandydaci tak 
ochotnicy (przed poborow i), jak rezerwiści 
zrzeszeni, mają zgłaszać się do rejestracji w 
Związkach: PW ., a niezrzeszeni u na jb liż ­
szego komendanta powiatowego PW . już 
od 10 grudnia. U kończenie zaciągu nastąpi 
we wtorek 15 grudnia br.

Zarządzenie p. M inistra spraw w ojsko­
wych gen. Kasprzvckiego wywołało w sze­
rokich sferach społeczeństwa wielkie zain­
teresowanie.

Pierwsze powołania do oddziałów nastą­
pią już w pierwszych dniach stycznia 1937.

Pogrzeb wdowy po Conradzie.
Londyn. 9 12. (P A T .) W  środę w połu­

dnie odbędzie się w Canterbury pogrzeb 
wdowy po Józefie  Conradzie Korzeniow ­
skim, która zmarła przed dwoma dniami. 
A m basador RP. Raczyński wystosował do 
syna Conrada serdeczny list z wyrazami

współczucia. Ponadto am basador Raczyński 
obecny będzie w środę na specjalnym  na­
bożeństwie, jakie odbędzie się w Londynie, 
zaś na pogrzeb do Canterbury udaje się se­
kretarz ambasady Baliński w' charakterze 
specjalnego reprezentanta.

Otwarcie nowego teatru w Łodzi
Łódź. 9. 12 (PA T.) W  dniu wczoraj 

szyrr odbyło się otwarcie nowego 
teatru na terenie Łodzi p. n. „Teatr 
Polski" pod dyrekcją dyr. H. Mory- 
cińskiego. Na inauguracyjnym przed­
stawieniu „Wesela" Wyspiańskiego by 
li obecni przedstawiciele władz z wi­
cewojewodą Wendoirfem, prezyden­
tem miasta Godlewskim, wiceprezy­
dentem Kozłowskim i innymi oraz 
przedstawiciele różnych organizacyj 
społecznych.

Przed rozpoczęciem przedstawienia 
o'ko{iGzńościowe przemówienie wygło

sił nacz. Wydziału oświaty i kultury 
zarządu miejskiego, charakteryzując 
rolę teatrów popularnych w Łodzi w 
dziele podnoszenia kultury teatralnej 
mieszkańców, po czym przemawiali: 
prezes Związku artystów scen polskich 
p. Śliwiński i dyr. nowoutworzonego 
teatru p. Moryciński. Dyir. M-oryciń- 
ski w swym przemówieniu zaznaczył, 
że nowy teatr wystawiać będzie tylko 
sztuki polokich autorów. Inauguracyj­
ne przedstawienie „Wesela" zgroma­
dzona publiczność przyjęła z gorącym 
uznaniem. i

Uroczystości pułku i miasta
w Żółkwi.

Żółkiew. 9. 12. W  poniedziałek i wto 
rek gród Żółkiewskich i Sobieskich 
stal pod znakiem święta miejscowego 
pułku strzelców konnych i miasta 
Żółkwi. W  poniedziałek 7 bm. w wi­
gilię uroczystości przejechały ulicami 
miasta capstrzyki konne. Ulice były 
udekorowane flagami. Przed ilumino­
wanym i pięknie udekorowanym ra­
tuszem oczekiwali przybycia capstrzy­
ku starosta Emeryk, burmistrz dr. 
Baszkiewicz, korpus oficerski, przed­
stawiciele władz i organizacyj.

O godz. 18-ej w obecności przedsta­
wicieli władz, Rady miejskiej, mło­
dzieży gimnazjalnej i tłumów publicz­
ności odbył się na boisku Sokoła uro­
czysty apel.

W e wtorek o godz. 7 rano po­
budka orkiesr.r obwieściła miastu roz­

poczęcie święta pułkowego i miasta 
Żółkwi. W  obecności gen. Andersa, 
ppłk. dypl. Gieitulewicza i całego puł­
ku i oddziałów P. W . odbył się uro­
czysty akt nadania miastu Żółkwi od­
znaki pułkowej.

W  uroczystościach wzięły udział de­
legacje 5 pułków i kilku innych forma- 
cyi, oraz delegat komendanta szkoły 
policyjnej w Mostach Wielkich nadko­
misarz Janisz.

O godzinie 13 nastąpiło zaprzysię­
żenie rekrutów, której dokonali rz. - 
kat. ks. prof. Rogow ski, gr. < kat. ka­
pelan ks. Steckiewicz, ks. kap. ewan- 
gel. Banszel i prezes kahału dr. Ru- 
binfdd. Zarazem odbyła sie dekora­
cja odznaką pułkową starosty żół­
kiewskiego Emeryka, burmistrza dr.

Łaszkiewicza i wielu osób w ojsko­
wych.

Następnie odbył się w krytej ujeż­
dżalni im. Hetmana Żółkiewskiego, 
obiad żołnierski, na który przybyli 
przedstawiciele władz i rady miej­
skiej. Po obiedzie gen. Anders i go­
ście zwiedzili now ootw artą świetli-1 
cę pułkową i kasyno podoficerskie.

Uroczystości były historycznym  
dniem dla miasta Żółkwi.

Z  W A T Y K A N U .
Stan zdrowia Ojca św. bardzo szyb* 

k poprawia się i nie ma żadnych po­
wodów do obaw.

R E O R G A N IZ A C JA  K O M ISA R IA T U  
SPR A W IED LIW O ŚC I.

Moskwa. 9 12. (P A T .) Centralny komitet 
wykonawczy i rada komisarzy ludowych 
Z SR R . w ydały postanow ienie, określające 
zadania ludowego kom. sprawiedliwości 
Z SR R . Jest to reorganizacja tego komisa* 
riatu w duchu wybitnie centralistycznym. 
Komisariat ten będzie miał za zadanie kon­
trolę nad stosowaniem przez sądy prawa 
sow ieckiego, a więc związkowego, nad je ­
dnolitą praktyką sądową oraz będzie kie­
rować organizacją sądownictwa na terenie 
całego Związku.

Jak  wynika z ducha i treści tego posta* 
nowienia, ludowe kom isariaty sprawiedli­
wości republik związkowych będą tylko 
organami wykonawczymi ludowego komi­
sariatu sprawiedliwości Z SR R .

Z E B R A N IE  R A D Y  Z W IĄ Z K U  ZIEM  
G Ó RSK ICH .

D nia 13 bm. (w niedzielę) odbędzie się 
\vc Lwowie konstytuujące zebranie Rady 
wojewódżkiej lwowsko - stanisławowskiej 
Związku Ziem Górskich w sali obrad Izby 
przcm.-handl. O  godz. 13-ej prof. dr. W a­
lery Goetel wiceprezes Związku Ziem G ó r­
skich wygłosi referat na temat „Zagadnie­
nie regionalizmu górskiego w Polsce". Ta 
część zebrania odbędzie się wspólnie z 
walnym zjazdem delegatów Twa Przyjaciół 
Huculszczyzny.

O godz. 15-tej zagajenie obrad przez de­
legata prezydium Związku Ziem G órskich, 
Wybór prezydium zebrania, referat inż. Ja ­
nuszewicza na temat „Zagadnienia rolni­
ctwa na terenach górskich, plan działalno­
ści na tle statutu Zw. Z. G .“ (z dyskusją), 
ukonstytuowanie się Rady w ojew ódzkiej 
Iwowsko-istanisławowskiej Zw. Ziem G ó r­
skich, w ybór zarządu i kom isji rew izyjnej, 
różne i wnioski.

CO  W IN IEN  R O B IĆ  P O B O R O W Y  G D Y  
JE S T  C H O R Y ?

M jnisterstw o spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z M inisterstwem spraw w ojsko­
wych i Ministerstwem opieki społecznej wy 
jaśnia w następującej sprawie:

W  wypadku, gdy poborow y wezwany 
przez Powiatową Komendę U zupełnień nie 
może przybyć w oznaczonym terminie do 
form acji w ojskow ej ze względu na obłożną 
chorobę, a z powodu ubóstwa nie ma mo­
żności wezwać lekarza celem przedstawienia 
zaświadczenia o chorobie dla P K U . — 
wówczas fakt jego choroby stwierdza prze­
łożony danej gminy, po czym gmina zawia­
damia lekarza powiatowego, który odwie­
dza chorego i wystawia świadectwo, lees 
tylko w tym ■wypadku, gdy może to czynijć 
bez podejm ow ania osobnej podróży.

Jeżli ubogi poborow y z powodu o b łoż­
nej choroby nic może się stawić do form a­
cji w powtórnie wyznaczonym terminie, 
wówczas może wezwać za pośrednictwem 
gminy lekarza powiatowego, przy czym ko­
szty podróży lekarza obciążają Skarb Pań­
stwa i pokryw any są z budżetu M inister­
stwa opieki społecznej.

z  TEATRU WIELKIEGO.

9 9 « f / i s s / a / w
W IDOW ISKO JA M ESA  ELR O Y A  FLEC K ER A  W  PR Z EK ŁA D Z IE A. 
SZEM BEKA. M U Z Y K A  JÓ Z EFA  K O FFLERA . R EŻYSER IA  W A C Ł A ­
W A  RA D U LSK IEG O . D EK O R A C JE A N D R Z E JA  PRO N ASZKI. KIE- 

R O W N IC T W O  M U Z Y C Z N E  JA K U B A  M U N D A .
Inspiratorska — jeśli już nie realiza­

cyjna — działalność Hotrzycy jako 
kierownika sceny idzie w kierunku 
ujawnienia moralnych funkcyj teatru. 
Stąd płynie jego zainteresowanie dra­
matem romantycznym, stąd też wyni­
ka skłonność do utworów dramatycz­
nych, które można podciągnąć pod 
ogólne miano moralitetów (rozszerzy­
wszy, rzecz prosta, używalność tego 
terminu po za epokę, do której przy­
należy); Ukazanie utworu nieznanego 
w Polsce poety angielskiego Fleckera 
(18S4—1915) tłumaczy się najdobit 
niej tymi właśnie upodobaniami reper­
tuarowymi.

Widowisko Fleckera ukazuje od­
wrotną stronę kolorowej rzeczywisto­
ści z tysiąca i jednej nocy. Rzecz dzie­
je się w Bagdadzie, gdzie zakochani 
rzemieślnicy układają wiersze, gdzie 
dzwonią wodotryski i gdzie przecha­
dza się niepoznany kalif Harum al R? 
szyd Ale miłość rodzi tam drwiny i

okrucieństwo, wokół wodotrysków  
krążą nocami duchy pomordowanych, 
sam zaś Harun al Raszyd jest nie do­
brotliwym władcą ale upojonym swą 
władzą okrutnikiem, dla którego wę­
drówki wśród poddanych sa tylko 
źródłem szukan.a nowych ofiar terro­
ru. Kiedy wreszcie para kochanków: 
Rafi i Perwaneh mimo szlachetnego 
Wyboru uczucia ginie w męczarniach 
na rozkaz kalifa, prosty człowiek, cu 
kiernik Hassan i poeta Ishak porzuca­
ją miasto pełne zbrodni i udają się w  
„złotą drogę do Samarkandu" — mi­
stycznego ośrodka wolności i szczęścia!, 
„aby poznać to, o czym nie wiemy", 
jak mówi Hassan w chwili opuszcza­
nia bram Bagdadu. Cukiernik Hassan 
jest wogóle przewodnikiem wszystkich 
tajemnych i ludzkich mocy, które sza­
leją w bajkowym Bagdadzie. Doznaje 
największych upokorzeń pod oknem 
ukochanej Jasemin i wznosi się na 
szczyt potęgi jako — dzięki kaprysowi

losu — najbliższy przyjaciel kalifa. 
On właśnie jest dramatycznym proro­
kiem wschodniej filozofii doczesności, 
która mu nie pozwala upaść pod cio­
sami losu. Ale poza Hassanem iuż roz­
grywa się w przecudnie lirycznej sce­
nie przedostatniej sąd nad duchami 
zmarłych. Nie ma wiecznej pamięci, 
nie ma szczęścia poza grobem. Wieje 
tylko wiatr zimny i rozdziela w prze­
ciwne strony duchy kochanków Rafi i 
Perwaneh oszukani są powtórnie. Dla 
wspólnej miłości przecierpieli męki i 
śmierć, nie wiedząc, że nie ma za pro­
giem życia wspólnoty dusz, że jest tyl­
ko samotna tułaczka ducha niesionego 
przez wichry jak liść. Ta smutna — 
jakże odległa od chrześcijańskiej — 
filozofia bytu stanowi głęboki liryzm 
dramatu o Hassanie cukierniku i ba­
śniowym Bagdadzie.

Muzyka Kofflera rozszerzyła sferę 
dramatu Fleckera o strefę tła nastrojom 
wego, na pierwszy plan wysunęła się 
zaś w scenie kaźni. I właśnie w tej 
scenie winna być bardziej dysonanso­
wa, powinna zawierać więcej elementu 
gwałtowności, by uczuciowo jeśli nie 
markować mękę kochanków, to uspra­
wiedliwić wstrząs duchowy Hassana.

Teatralizacja utworu Fleckera szła 
drogą wydobycia widowiskowych —

zespołowych jego elementów. Insceni­
zacja odsłon takich, jak scena kaźni, 
rozmowa w więzieniu, rozmowa du­
chów, wyjście z Bagdadu doprowa­
dzona była do subtelnej gry grup a- 
ktorskich i tła scenicznego. W  połącze­
niu z kapitalnie barwnymi dekoracja? 
mi Pronaszki i reżyseria świateł, cała 
robota realizatorska przemawiała peł­
nym wyrazem.

Jubileuszową swą rolę — Hassana 
wykonał Guttner w sposób jakby 
różny od dotychczasowego swego tra­
ktowania ról odtwarzanych. Tyle było 
W tej kreacji gestów odwewnętrznych, 
jakiegoś boleściwego zmagania się z 
samym sobą, tyle wreszcie dobrze od­
danej impulsywności człowieka Wscho 
du, W  stylu wrodzonego sobie zimne­
go rezonerstwa stworzył Krasnowiecki 
doskonalą postać okrutnego Kalifa. 
Dużymi zaletami wyrazu scenicznego 
odznaczała się gra Życzkowskiej (Jase­
min), Stępowskiego (poeta Ishak) i 
Więckowskiego (Selim). Mimo silnej 
i dobrze odegranej sceny więziennej 
Madaliński i Szrajerówna nie odpowie 
dzieli charakterowi i napięciu kreacyj 
pary kochanków: Rafiego i Perwaneh.

'Całość widowiska wymaga pewnych 
skrótów, spektakl trwa bowiem sta­
nowczo za długo.. B . W . L.
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Sport i w ychowanie fizyc zn e .
D R U Ż Y N O W E  M ISTRZO STW A  

L W O W A .
W  dniu wczorajszym rozpoczęły się 

we Lwowie l*sze drużynowe lekkoatle* 
tyczne zimowe mistrzostwa Lwowa. Do 
mistrzostw zgłosiły się drużyny: Po*
goni, Lechii, AZS i Droru. Mistrzom 
stwa rozgrywane są o nagrodę wędro* 
wną ofiarowaną przez kier. Okr. Urz. 
W F  i PW  płk. Kocura. W e wtorek ro* 
zegrany został pierwszy mecz z cyklu 
tych rozgrywek pomiędzy Drorem a 
Pogonią. Mecz wygrała Pogoń w stos 
sunku 59:37. Przebieg poszczególnych 
konkurencyj był następujący:

Biegi: 35 m. przez płot.: 1) Bickełes 
( D )  5:5. 2) Drużbiak (P .), 3) Mro­
żek (P .), 2000 m: 1) Korzeniowski (P) 
6:39:4, 2) Dąbrowski (P ), 3) Juden- 
berg (D ), 30 m: 1) Orlewicz (P ) 4 s„ 
2) Bickełes (D ) 4:1, 3) Meisner (D ) 
4:4, sztafeta 3X800 m: 1) Pogoń (Bie* 
niarz. Dąbrowski, Korzeniowski) 7:25:8  
2) Dror, sztafeta. 6X 30 m: 1) Pogoń
(Zygmunt, Orlewicz, Mrożek, Dru* 
żbiak, Panas, Sozański) 27.

Rzuty: kula: 1) Szczerski (P ) 12.13,
2) Begaj (P ) 11.25, 3) Fichman (D ) 
10.36.

Skoki: skok wzwyż: 1) Sozański (P ) 
1,65, 2) i 3) Flintenstein i Fichman (os 
baj z Droru) po 1.57, trójskok z miej­
sca: 1) Zygmunt (P ) 8.30, 2) Szczer* 
ski (P ) 8.17, 3) Fichman (D ) 8.09,
skok w dal: 1) Zygmunt (P ) 6.23, 2) 
Drużbiak (P ) 6.15, 3) Fichman (D ).

W  nadchodzącą niedzielę 13 bm. ro* 
zegrany zostanie w hali sportowej mecz 
następny pomiędzy Lechią a AZS*cm.

L W Ó W  B IJE  W  BOKSIE LU B LIN .
W czoraj wieczorem, rozegrany zo* 

stal w hali sportowej międzymiastowy 
mecz bokserski. Lublin—Lwów. Spot* 
kanie to zakończyło się nadspodziewa* 
nie łatwym zwycięstwem reprezentant 
tów Lwowa, w stosunku 12:4. Lwów 
walczył bardzo dobrze. Cała reprezen* 
tacja zestawiona była bardzo dobrze, 
nie posiadając zasadniczo słabych 
punktów. Niezwykle silną przewagę 
posiadali zawodnicy Lwowa w wa­
gach najcięższych, w których aż trzy 
walki zdołali rozstrzygnąć przez kto. 
Z reprezentacji Lwowa w pierwszym

Sprawa projektow anego zn ie ­
sienia Dyrekcji Cel w e Lw o w ie .

Ja k  już donieśliśmy poczyniła Izba prze* 
m yślow o * handlowa we Lwowie starania 
w kierunku zaniechania projektow anego 
zniesienia D yrekcji C eł we Lwowie. W  od* 
powiedzi na podjętą interw encję otrzymała 
Izba zawiadomienie, ie. Pan M inister Prze* 
mysłu i H andlu poparł w obec Pana Mini* 
stra Skarbu prośbę Izby o  pozostaw ienie 
D yrekcji C eł we Lwowie.

Ponadto sprawą projektow anego zniesie* 
nia D yrekcji C eł zainteresow ał się prezes 
grupy senatorów i posłów  W schodniej Ma* 
łopolski p. wicemarszałek Tadeusz Schae* 
tzel.

W A Ż N E  D LA  EM IG R U JĄ C Y C H  
DO A R G EN T Y N Y

Syndykat emigracyjny zawiadamia, 
że w związku z zarządzeniami władz 
argentyńskich o nowej procedurze wy* 
rabiania „permiso desembarco" należy 
obecnie w Dyrekcji Imigracyjnej w Bu 
enos Aires składać wszystkie dokumen 
ty personalne, uprzednio legalizowane 
przez konsulat argentyński, wobec cze* 
go do konsulatu argentyńskiego w 
Warszawie przesyłanych jest coraz wię 
cej spraw do legalizacji. W  wielu wy* 
padkach petenci zwracają się do Kon* 
sulatu bezpośrednio. Nadsyłane są do 
legalizowania dokumenty, które nie by 
ły przedtem uwierzytelnione w odna* 
śnych instancjach polskich. Należy po* 
uczyć petentów przy informowaniu, aże 
by legalizację przeprowadzali przy po­
mocy Syndykatu Emigracyjnego. W te­
dy zmniejszy się znacznie liczba spraw 
legalizacyjnych samorzutnie i nie-wła* 
ściwie przesyłanych do Konsulatu.

PO PIER A JM Y C ELE I Z A D A N IA  

T. S. L.

rzędzie wyróżnili się: Bilyj i Michnie* 
wicz. Z Lublina: Franczak i Kocjan. 
Przebieg walk był następujący: 

w wadze muszej: Lubiński (Lw ) po* 
konał na pkt Stachurskiego;

w wad.ze koguciej: Wojsławski
(Lubi.) wygrał na pkt z Warzewskim;

w wadze piórkowej: Sidelnikow
(Lw ) wygrał na pkt z Ackermanem;

w wadze lekkiej: Kocjan (Lubi.) wy* 
grał valk*overem wobec nadwagi 
Sprunga, a w walce towarzyskiej wy* 
grał już w 1 rundzie Sprung na skutek 
silnego krwawienia zawodnika iubeb 
skiego;

w wadze pólśredniej: Bilyj (L\y) w y­
grał w 2 rundzie przez k*o z Kulczyc* 
kim;

w wadze średniej: Michniewicz
(Lw ) pokonał wysoko na pkt. Fran­
czaka;

w wadze półciężkiej: Baranowski 
wygrał w 1 rundzie przez k*o z Ko* 
walskim;

w wadze ciężkiej: Szkwarkowski
(Lw ) wygrał w rundzie przez k*o z 
Bąkiem.

Sędziował w ringu p. Wójcik, pun* 
ktował p. Modja) z Krakowa. Mecz 
pozostawił w sumie nienajgorsze wra* 
żenie. Organizacja poprawna. Wi* 
cłzów b. dużo, bo około 2000.
3

TA RN O PO L Z W Y C IĘ Ż A  W  BO ­
KSIE L W Ó W .

Tarnopol. 9. 12. W  Tarnopolu odbył 
się we wtorek międzymiastowy mecz 
bokserski Tarnopol—Lwów. Reprezen 
tacja Lwowa złożona była z „drugiego 
garnituru", gdyż pierwszy — jak' wia* 
domo — walczył równocześnie z Lu­
blinem Zwycięstwo odniosła reprezen­
tacja Tarnopola 9:7.

W yniki walk były następujące; w 
wadze muszej Olbert (L ) zremisował 
z Bajczakiem (T ), w koguciej Kaźmi- 
rowicz (T) wygrał na pkty z Musia* 
łem, w piórkowej Ceit (L ) wygrał 
walk-overem, w lekkiej Kotlar (T ) po­
konał na pkty W róbla, w pólśredniej 
Edelman (L ) zremisował z Katzem, w  
śre d n ie j Z ió łk ie w icz  ( L )  z re m iso w a ł  
z Hansem, w półciężkiej Paszczyn (T ) 
pokonał na pkty Przybylskiego, w 
ciężkiej Niemiec ( L )  wygrał na pkty 
z Fleischfarbem.

Giełda z dnia 9 g r u d n ia .
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.70, Berlin  212.78, Am* 
sterdam 288.80, Kopenhaga 116.30, Londyn 
26.05, Nowy Jo rk  czeki 5.32, kabel 5.31, 
O slo 131.18, Paryż 24.77, Praga 18.74, Sztok 
holm 134.25, Zurych 122, M ediolan 28.05. 
Papiery państwowe: 3 prc. inwest. 66.50,
5 prc. konwers. 51, 6  prc. dolarowa 65,
4 prc. dolarow a 47.50, 7 prc. stabiliz. 468. 
A k c je : Bank Polski 106, W ęgiel 15.50, Lii* 
pop 14.25, Ostrow iec 27, Starachow ice 33, 
H aberbusch 38.

LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
życie, kukurudzy, jęczm ieniu, siemieniu ko* 
nopnem, mące i otrębach. Ceny na ogół 
niezmienione. Tendencja utrzymana, uspo* 
sobienie spokojne. Ceny loco  wagon Lwów 
mąka pszenna stand. gat. I. wyciąg. 39.50— 
40, I—A  3 8 .5 0 -3 9 , I - B  3 8 -3 8 .5 0 , I - C  
3 6 .5 0 -3 7 , I - D  3 4 .5 0 -3 5 , II—A  34-34-.50 ,
II—B  3 3 .5 0 -3 4 , I I - C  3 3 .2 5 -3 3 .7 5 , II— D i 
3 2 -3 2 .5 0 , II— E 3 0 -3 0 .5 0 , II—F 2 8 .5 0 -2 9 ,
I I —G  26—26.50, mąka żytnia wyciągową 
0 - 3 0  prc. 2 8 .5 0 -2 9 , gat. I. 0.50 prc. "27.50 
— 28, I. 0—65 prc. 25.50—26. Inne kursy 
niezmienione

R O W ER  -  N A RTY.
Zgłosił się u nas wieśniak z Wołynia, 

niejaki Leon Nestorowicz1 z Chorowa 
nad Horyniem kolo Zdolbunowa i 
przedstawił własny pomysłowy wyna* 
lazek t. zw. narty mechaniczne, opa* 
tentowany w Gł. Urz. Patentowym nr. 
1.512.90. Wynalazek polega na kombi* 
nacji nart z rowerem bądź motocyklem, 
a nawet z dziecinnym rowerem trójko* 
łowym. Również może być zastosowa­
ny rower jednokołowy bez motoru, a 
z przekładnią. Tylne koło części me­
chanicznej zaopatrzone jest w rodzaj 
łopatek, które zaczepiają o śnieg i po* 
zwalają na posuwanie płozów narciar* 

1 skieb. Na pierwszy rzut oka narty po* 
mysłu chłopa wołyńskiego wyglądają 
jak rower wzgl. motocykl na nartach.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 1955/36, 1957, 1958, 1959/36, 1960, 
1961 i 1962/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie IV. Rewiru, Lucjan Fortuna, 
m ający kancelarię w Stanisławowie przy ul. 
Belw ederskiej L. 5, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 14*go grudnia 1936 o godz. 11 przed 
połud. w Stanisławowie, ul. Karpińskiego 
Nr. 18 odbędzie, się Lisza licytacja rucho* 
mości, należących do zobowiązanego Jór.c* 
fa Grunfclda w Stanisławowie na żądanie 
Bernarda W achtla i tow ., składających się 
z tow arów  galanteryjnych i urządzenia 
sklepowego, oszacowanych na łączną sumę 
z t  3425. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczo* 
nym. Licytacja rozpocznie się od połowy 
ceny szacunkowej.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Stanisławów, 2 grudnia 1936. 403SK

Km. 36/36. Obwieszczenie o licytacji iu * 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Bolszow cach W łodzim ierz Lików, zanr.esz* 
kały w Bolszow cach, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 grudnia 1936 godz. 10*ej w B o i* 
szowcach na targu odbędzie się l*sza licv*- 
tacja ruchom ości należących do M ozesa 
B lciberga, kupca w Bolszow cach, składają* 
cych się: 1) z 1 szafy podw ójnej jesiono* 
wej, orzechowo politurow anej, 2) z 1 futra 
popielatego, spód koty syberyjskie, kał* 
nierz krymski, 3) z 1 pary butów  bokso* 
wych, 4) z 2 ubrań popielatych, 5) z 1 ra* 
glanu brązow o*popielatego, 6) z 2 nakastii* 
ków jesieniow ych, 7) z 1 psychy jesienio* 
w ej, 8) z 1 biurka dębowego, 9) z 1 budzi* 
ka z figurką sportowca z blachy met. oksy* 
aow anei, 10) z 1 stolika okrągłego dębo* 
wego, 11) z 1 krow y czerwono*bin!cj (glo* 
Wa cala b iała), 12) z 1 krow y czerwono*- 
b iałe j, 13) z 1 otomany, pluszem krytej, o* 
szacowanych na łączną sumę 815 zl. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Kom ornik Sądu G rodzkiego. 
Bołszow cc, 7 grudnia 1936. 4036K

Km. 917/35. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Jabłonow ie k. Kołom yi 
obwieszcza, że w dniu 15 stycznia 1937 cd 
godziny 11 przed południem w sali posie­
dzeń Sądu grodzkiego w Jabłonow ie biuro 
Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchom ości, składającej się z 
pb. 6 i 7 i pgr. 23, 25, 26, 27, 28, 29 i 30 
gm. kat. Lucza wraz z budynkami tj. do* 
mem mieszkalnym, stajnią, stodołą, drewu* 
tnią i kurnikiem, obejm ującej powierzchni 
3 m orgi 880 s. kw., która stanowi własność 
W asyla Feniuka, syna Iwana w Luczy. Po* 
wyższa nieruchom ość została oszacowana 
na sumę 13.276 zl. Sprzedaż rozpocznie się 
od ceny wywołania t j. kwoty 9.957 zł. Rę* 
kojm ia wynosi 1327 zł. 60 gr.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Jabłonów , 13 listopada 1936. 4037K

U PA D ŁO ŚC I.

S 1/33. Sąd okręgowy w Stryju  W ydział 
I. w sprawie konkursow ej do m ajątku Iza* 
ka i Freidy Pistyner postanawia znieść kon* 
kurs po myśli § 166 ust. 20 w. o. k.

Sąd Okręgow y W ydział I.
Stry j, dnia 2 maja 1936. 4025

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .

I. T . 80/36. Franciszek G łogow ski, syn 
Jana i Franciszki, ur. 1 stycznia 1885 w A L 
Warni i tamże przynależny, żołnierz 13 pp. 

j armii austriackiej, zaginął w roku 1915 w 
czasie w ojny światowej. G dy zatem można 
przyjąć, żc zaistnieją warunki ustawowego 

j domniemania śmierci zarządza się na wnio*
| sek M ichała Tadeusza postępow anie, celem 
! uznania wymienionej o soby za zmarłą, a 

zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie* 
łono wiadomości o  zaginionym sądowi. 
Franciszka Głogow skiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
czerwca 1937 sąd na ponowny wniosek o* 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Krakow ie, 3 listopada 1936. 4024

I T  71/36. Ludwik Śliwa, syn M ichała i 
M arianny Lasoń, ur. w Lgocie 18 sierpnia 
1842, przynależny do tejże gminy, w roku 
1867 w ydalił się z gminy w poszukiwaniu 
za robotą i od tego czasu ślacl po nim za* 
ginął. G dy zatem można przyjąć, że zaist* 
n ;eją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl § 24 ust. cyw. zarządza się 
na wniosek Józefa Ciupały w Lgocie postę* 
powanic celem uznania w ym ienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi. Ludwika Śliwę wzywa się, aby sta* 
wił się przed podpisanym sądem lub w in, 
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
grudnia 1937 sąd na ponow ny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłe* 
go-

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Krakow ie, 13 listopada 1936. 4023

I T  5:2/36. W ładysław  K ubica, urodzony 
23 lipca 1894 w W oli Filipow skiej i tam 
przynależny, syn A ndrzeja i M arii, żol* 
nierz nieznanego pułku, zaginąć miał na 
froncie włoskim w roku 1917. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta*

wowego domniemania śmierci zarządza się 
na wniosek Rozalii Kubiców ny postępowa* 
nie celem uznania w ymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi. W ładysław a Kubicę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dmu 
15 czerwca 1937 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie, ostatecznie o  uznaniu za znnr* 
lego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Krakow ie, 2 listopada 1936. 4022

I T  22/1936. Andrzej Lizoń, syn Jar.a i 
Z ofii, urodzony 15 listopada 189S w Obi* 
dzy, żołnierz 20 pp. armii austr., zag nał na 
wojnie światowej na froncie włoskim 1916. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po sześciu miesiącach wyda* 
nem zostanie orzeczenie.

Sąd  O kręgow y W ydział I
N ow y Sącz, 3 października 1936, 4028

I T  33/1932. Stanisław Joniec, syn Józefa 
i W iktorii, urodzony 3 lipca 1SS5 w Slowi* 
kow ej, żołnierz 20 pp. armii austr. zaginął 
w niew oli rosyjskiej 1920. W drażając poste* 
powanic celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po sześciu miesiącach wydanem zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 14 marca 1933. 4027

I. T . 55/.30/9. Jan  Stoch, syn W incentego 
i Agnieszki, urodzony dnia 22 grudnia 1894 
w Picniążkow icach, żołnierz 32 pp, austr., 
po zwolnieniu go z wojska przebywał w 
Ołomuńcu i od 1918 siuch o nim zaginą!. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po upływie roku na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd  Okręgowy W ydział I.
W  Nowym Sączu, 24 maja 1933. 4C26

1 T  39/36. Edykt. Jan  Richter, syn Jakuba 
i W iktorii z N iedziólków , urodzony I 
czerwca 1897 w A ndrychow ie zamieszkały 
w Sułkow icach, jako  żołnierz 12 pp. armii 
poi. zaginał na woinlc od końca 1920 r. bez 
wieści. W drażając postępow anie celem u,i 
znania go za zmarłego wzywa się, aby u* 
wiadomiono Sąd okręgowy w W adow icach
0 zaginionym do 6  miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd okręgowy W ydz. I. cyw.
W adow ice, 30 listopada 1936. 4034

I T  73/36. Edykt, Franciszek Zając, syn 
E lżbiety Z ając, urodzony 11 sierpnia 1897
1 zamieszkały w Bulow icach, ią k o  żołnierz 
5 6  p p . b .  a rm ii a u s tr . z a g in ą ł  n a  w o jn ie  o d
lipca 1916 r. bez wieści. W drażając postę* 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa: się, aby uw iadomiono Sąd okręgo­
wy w W adow icach o  zaginionym do 6 mic* 
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na .pono* 
wny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y. W ydz I, cyw,
W adow ice, 30 listopada 1936. 4033'

I T  54/36. Edykt. Jan Slezak, syn Igna. 
cego i Rozalii M ichalskiej, urodzony' 7 gru*- 
dnia 1901 r. i zam ieszkały w W itanowi* 
cach jako  żołnierz V I. baonu wartownicze* 
go w ojsk polskich zaginął na w ojnie od 
końca 1920 r. bez wieści. W drażając postę* 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd w W ado* 
wicach o  zaginionym do 6  miesięcy od o* 
głoszenia, poczem Sąd na ponowny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 27 listopada 1936. 4032

1 T  66/36. Edykt. Jan  Sztefko, syn Igr,a* 
cego i M arii z Handzlików , urodzony 22 
lutego 1895 i zamieszkały w Kozach, jako 
żołnierz 31 pp. b. armii austr. zaginął na 
w ojnie od kwietnia 1915 r. bez wieści. W dra 
żając postępow anie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono Sąd. 
okręgow y w W adow icach o zaginionymi do 
6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sad na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy. W ydz. I. cyw.
W adowice, 30 listopada 1936. 4031

1 T  64/1936/6. Jó z e f Brynczka, syn Jana 
i M arii T ażyk, urodzony dnia 26 lutego 
1875 we Frydm anie, w roku 1925 w yjechał 
do A rgentyny i od tego czasu nie daje o 
sebie żadnego znaku Życia. W drażając po* 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po upływie roku na ponowną prośbę wy*, 
dane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
N owy Sącz, 25 listopada 1936. 4029

T  40/36. Edykt. 1) Katarzyna Pyzdek,. 
urodzona 27 marca 1884 i 2) C ecylia Pyz* 
dek urodzona 20 września 1881 w W oźni* 
cznej powiat Tarnów , córki W ojciecha i 
A nny, w yjechały w roku 1906 do A m eryki 
i zaginęły bez wieści i 3) M ichał Pyzdek, 
syn W ojciecha i A nny, urodzony 7 wrze­
śnia 1893 w Piotrkow icach pow iat Tarnów  
żołnierz Legionów Polskich, ostatnio prze* 
byw ający w Piotrkow icach, w roku 1914 
zaginął bez wieści na froncie rosyjskim.. 
W iadom ości o nim udzielić należy w ciągu 
sześciu miesięcy, zaś o Katarzynie i Cecylii 
Pyzdkach w ciągu roku Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , 24 listopada 1936. 4030
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